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PROROCTWA I PROROCY
Jeśli przyjmiemy, iż oprócz otaczającego nas świata materialnego istnieje również i świat duchowy, to możemy z całym spokojem książeczkę, którą teraz trzymamy w ręku czytać. Jeżeli zaś sądzimy, że oprócz materii - skończonej i zniszczalnej nie istnieje nic ponadto, lepiej nie zaprzątajmy sobie głowy tym, co na owych kartach się zawiera.
Człowiek od zarania swoich dziejów usiłował przeniknąć gęstą zasłonę oddzielającą teraźniejszość od przyszłości. Niestety samą swoją mocą nigdy tego uczynić nie mógł, nie może i nigdy też nie będzie mógł.
Oczywiście nie oznacza owo, iż spojrzenie w głąb przyszłości jest absolutnie niemożliwe, a zasłony, o której wspomniałem wyżej, chociażby trochę, odsunąć się nie da.
Owszem, poznanie - mimo iż nie zawsze do końca jasne i do końca czytelne - jest możliwe, ale tylko i wyłącznie za przyczyną nadprzyrodzonej mocy - mocy boskiej.
W tym miejscu zaznaczyć przecież muszę, iż są ludzie, którzy twierdzą, że możliwe jest również poznawanie mających dopiero nastąpić zdarzeń za sprawą Szatana i demonów.
Jest to jednak tylko częściowa prawda. Dlaczego?
Otóż cuda i proroctwa, które są przejawem działania mocy Bożej w naturze i świecie ducha, mogą być parodiowane przez Przeciwnika Najwyższego - Szatana i jego upadłe anioły, to jednak nie można ich porównać z proroctwami czy przepowiedniami pochodzącymi z natchnienia Bożego.
Szatan i demony jako zwykłe stworzenia, chociaż posiadają bez porównania większe od ludzi możliwości, zdolności i wiedzę, nie mogą się nawet równać z Bogiem. Zatem i ich przepowiednie nie mogą być w pełni prawdziwe. Po drugie zaś Szatan jest ojcem kłamstwa i kłamstwo leży w jego naturze i za wszelką cenę chce wprowadzać ludzi w błąd.
Jeżeli zdarza mu się mówić prawdę, to wyłącznie z jednego powodu - aby tym lepiej przygotować sobie grunt w ludzkiej duszy dla swego zwodniczego, destrukcyjnego działania.
Skoro zatem osoby parające się magią (i nie ma tu znaczenia czy jest to magia biała, czy też czarna - magia bowiem jest jedna, demoniczna) zapewniają nas, iż uzyskały przepowiednie mających nadejść zdarzeń od duchów, przy użyciu magicznych przedmiotów, bądź sprawując pewne obrzędy - nie wierzmy im.
Jedyne prawdziwe przepowiednie i proroctwa mogą być bowiem wyłącznie Boskiego pochodzenia.
Teraz - po wyjaśnieniu sobie owych - jak mi się wydaje podstawowych kwestii, wyjaśnijmy sobie jeszcze, a może zręczniej będzie powiedzieć, uściślijmy pewne rzeczy.
A zatem: czym jest proroctwo?
Można je zdefiniować zwięźle i krótko:
„Oznacza ono objawienie prawd, nieznanych i niedostępnych dla umysłu ludzkiego, bez względu czy dotyczą one przeszłości, teraźniejszości lub przyszłości”.
(Encyklopedia Kościelna, pod redakcją ks. Michała Nowodworskiego, Warszawa 1896, t. XXI, s. 466)
W potocznym przecież rozumieniu słowa proroctwo oznacza odkrycie, odsłonięcie przed ludzkimi oczami rzeczy i zdarzeń, które dopiero mają zaistnieć, nastąpić.
Można by zatem - jak się zdaje - zaryzykować stwierdzenie, że każde proroctwo odnoszące się do przyszłości jest przepowiednią. Niestety - nie każda przepowiednia jest proroctwem.
Albowiem aby nią była, musi spełniać pewne warunki:
- musi pochodzić z objawienia Boskiego,
- musi prawdy poznane w sposób nadprzyrodzony głosić w sposób czytelny i zrozumiały dla każdego z nimi się zapoznającego,
- nie może tu być dwuznaczności i zawikłań,
- musi wreszcie dotyczyć - i ujawniać prawdy - które w porządku naturalnym są absolutnie niemożliwe do odsłonięcia ich przy użyciu ludzkich zdolności i ludzkiego rozumu.
KSIĘGI SYBILLIŃSKIE
Słowo Sybilla nie jest imieniem własnym (chociaż utarło się, by pisać je z dużej litery), ale oznacza osobę zajmującą się przepowiadaniem przyszłości. Słowo Sybilla jest pochodzenia greckiego i da się przetłumaczyć jako „wyrok Bóstwa”.
Starożytność pogańska początkowo znała tylko jedną Sybillę, później twierdzono, że było ich więcej - różni autorzy różne na ten temat mają zdanie. Jedni dowodzą, że ich liczba wynosiła dziesięć, inni, że dwanaście. Wszystkie one jednak były pogańskimi przepowiadaczkami przyszłości, nie mającymi nic wspólnego ze znanymi z czasów późniejszych Sybillami żydowskimi bądź chrześcijańskimi.
Do najsławniejszych bez wątpienia należy Sybilla z Kume (zwana inaczej Sybilla Kumańską), która Księgi zawierające liczne przepowiednie dotyczące losów świata, a w tym oczywiście także i losów narodu rzymskiego, sprzedała Tarkwiniuszowi Pysznemu, ostatniemu z siedmiu etruskich królów Rzymu, żyjącemu prawdopodobnie w VI lub V w. p.n.e. (król ów został złożony z tronu i wypędzony z ojczyzny prawdopodobnie w roku 510 p.n.e.).
KRÓLOWA SABY I JEJ PROROCTWO
Królowa Saby, nosząca czasem - zupełnie niesłusznie - miano trzynastej Sybilli, wspomniana jest w trzech starożytnych źródłach pisanych: Biblii, Koranie i Kebra Nagast czyli Chwale Królów Abisynii.
Dlaczego uważam, iż niesłusznie królową tę nazywa się trzynastą Sybillą? Otóż dlatego, że - co stwierdziliśmy na podstawie poniżej przedstawionych faktów - nie można jej zaliczyć do grona Sybilli pogańskich, a tych właśnie miało być dziesięć, bądź dwanaście. A królowa Saby, z racji tego kim była i co głosiła, nie może być i nie jest ich zwykłą kontynuatorką.
Ponieważ jednak utarł się pogląd, iż była ona trzynastą Sybillą, pozostawmy do uznania Czytelników, czy będą ją tak nazywać, czy też nie.
W tym miejscu chciałbym wyjaśnić jeszcze jedną kwestię.
Otóż w naszej europejskiej tradycji przyjęło się nazywać ową królową Saby imieniem Michalda, Arabowie z kolei mówią o niej Bilkis, podczas gdy jej autentyczne abisyńskie imię brzmi Makeda.
Sądzę, że zainteresuje Czytelnika co na temat Michaldy-Makedy, królowej Saby mówi najwiarygodniejsze źródło - Biblia:
„KSIĘGA PIERWSZA
Za panowania Salomona mądrość tego króla znana była już wszędzie poza granicami państwa. Królowa Saby imieniem Michalda, kobieta roztropna, mądra, dowiedziała się też o mądrości Salomona i postanowiła go odwiedzić. Jakoż wybrała się w podróż do Jerozolimy, biorąc ze sobą mnóstwo poddanych i niezliczoną liczbę bogactw i kosztowności.
Do Jerozolimy podróż trwać musiała długo, droga zaś prowadziła przez Egipt słońcem spalony, odnogi Czerwonego Morza i przez niezmierzone arabskie pustynie. Po wielu trudach, niewygodach i przeciwnościach, dotarła wreszcie do Jerozolimy gdzie ją król Salomon wspaniale przyjmował.
KSIĘGA DRUGA
Na drugi dzień przyszła Sybilla do Salomona, a on prosił ją, żeby mu powiedziała o tym, co się dziać będzie ze wszystkimi ziemiami i państwami przed sądem dnia ostatecznego.
Sybilla rzekła na to
KSIĘGA TRZECIA
Trzeciego dnia Sybilla sama przyszła do Salomona i poczęła mu mówić rzeczy przyszłe, które widziała wieszczym swym duchem. Lecz nim prorokować zaczęła rzekła:
- Mądry Salomonie, zawołaj tu pisarza swego, niech on spisuje w księgi, to co ja mówić będę, a księgi te niechaj pozostaną aż do końca świata, żeby ludzie sprawdzić mogli iż nie ma kłamstwa w ustach moich.
Spis treści